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Z tą samą uroczystością jak corocznie odbyła się 
wczoraj z Kościoła XX. Karmelitów po Lesznie processja, 
jako  w oktawę B o ż e g o  C i a ł a ,  do urządzonych w tym 
celo Ołtarzy przed domami miejscowych mieszkańców. 
Na Nabożeótwie tem celebrował W. JX. Sieklucki., Ka­
nonik Metropolitalny, a Bractwa ze światłem i świętemi 
Obrazami, oraz lad pobożny, w nader mnogiej liczbie 
zebrany, towarzyszyli temu obrzędowi. Podobnaż cere- 
monja odbyła się także i z Kościoła XX. Tryoitarzy na 
Solcu, a w której, oprócz okolicznych, przyjęli także 
współudział i zawiślańscy mieszkańcy.

W  dniu 7m bież: mies:, Najdostojniejszy Arcy-Pasterz 
Metropolita Warszawski, raczył ogodz: I2 7 z  z południa 
odwiedzić Kościół XX. Karmelitów na Krako:-Przedm:, 
w towarzystwie Kanonika Metropolitalnego X. D ziaszko- 
wskiego, w celu obejrzenia Statuy CHRYSTUSA PANA, 
dzieła, znamienitego dłuta, O. Sosnowskiego. U podwoi 
Kościoła, XX. Karmelici przyjęli solennie Arcy Pasterza 
i przeprowadzili z należną dostojności Jego uroczysto­
ścią do Presbiterjum, gdzie Jego Excellencja po krótkiej 
modlitwie do N. SAKRAMENTU, raczył oglądać posąg 
i wynurzyć wysokie swe zadowolenie, winszując razem 
Ojcom pobożnym otrzymania tak wspaniałego daru, k tó ­
ry Świątynię ich wzbogaci jednem z najpiękniejszych a r ­
cydzieł sztuki. Ogodz: 2ej liczne grono znawców i Arty­
stów, oglądało posąg i podziwiało jego rzadką piękność, 
wykończenie i wzniosły talent Artysty. Jutro o godz: i 1 ej 
nastąpi solenne Nabożeństwo przy odkrycia posągu, Msza 
śpiewana przez Amatorów, pod dyrekcją PP. Freyera  i 
Prohaski. W czasie Mszy, P. Apolinary K ątski wykona 
Adagio Bethowena, Medytację Bacha i A v e  M a r i a  S z u ­
berta, dzieła religijne najpierwszych mistrzów, a Hrabi­
na F ra n c is z k o w a /W '^ f l  wtowarzystwieXzniczki Janiny 
C zetw ertyńsk ie j\ innych Dam uproszonych, kwestować 
będzie na koszta przerobienia Kaplicy,gdzienastępniePo- 
s ą g  CHRYSTUSA PANA, stale ma być umieszczonym.

N o w in y  D w o r u , — . Z P etersburga  — Z  p o w o d u  s k o ­
n u  X iężn e j  < fOrleans D w ó r  C e s a r s k i  z r o z k a z u  NAJ­
JAŚNIEJSZEGO CESARZA, p r z y w d z ia ł  ż a ło b ę  n a  dn i  
d w a n a ś c ie ,  od  d n ia  15 (27) Maja, z e z w y k ł e m i  p o d z ia ła m i .

W dniu 17 (29) Maja, Baron de P lessen, Poseł Nad­
zwyczajny i Minister Pełnomocny N. Króla Duńskiego,
7,a powrotem na swą posadę, miał zaszczyt być przyję­
tym przez NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA.

Tegoż dnia, V m L o w th er, Sprawujący i n t e r e s t  N. 
Królowej Wielkiej Brytanji, Hra: de Montebello, Urzę­
dnik Ministerstwa Spraw Zagranicznych Francji, i Mar­
grabia de Montebello, Oficer marynarki francuzkiej,

MU^C ESA RZO W Iprzedstawioa?mi NAJJAśNIEJSZE-

N A J J A Ś N I E J S Z Y  PAN, N a j w y ż e j  ro z k az ać  r a c z y ł  
uznawać poddanego Belgijskiego E.  B atta , Ajentem 
Konsularnym F r a n c u z k i m  w K e r c z u .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku uchwały Komite-

n ^u.trt C f  8P O nufrego Pust:. 
P r z y b y w a j ą  godzin & m inut 5 8 ,

tu PP. Ministrów, w dniu 2Tr&4-M o ^ b. N a j w y ż e j
zatwierdzić raczył Ustawę Nowogrodzkiego Towarzy­
stwa Dobroczynności, w Gubernji Mińskiej, ( n

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa­
lera Lobo d i M oira, Królewsko-Portugalakiego Posła  
Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomocnego przy Dworze 
C e s a r sk im , Kawalerem Orderu Śtej Anny kl: lej, z K o­
roną  C e s a r s k ą .

Radca Kollegjalny Goszkiewicz, Tłumacz w Departa­
mencie Azjatyckim Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
mianowany został Konsulem Rossyjskim w Hakodade 
w Japonji.

Z powodu wydalenia się P. Zarządzającego Minister­
stwem Marynarki, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, w d. 2 8  
Kwietnia raczył rozkazać, iżby pełnienie jego obowiąz­
ków. właściwie w zakresie Ministerstwa Marynarki, po ­
lecone było Członkowi Rady Admiralicji, Admirałowi 
Bohdanowiczowi.

Rada Administracyjna Królestwa zatwierdziła: daro­
wiznę na fundusz wieczysty rs. 300, dla Kościoła Para-  
fjalnego w mieście Ujeździć, przez Stanisława Hra: 
Ostrowskiego', oraz darowiznę dochodu z trzech skle­
pików znajdujących się w nieruchomości Nr 172 w mie­
ście Radzyniu położonej, dla starozakonnych ubogich 
mieszkańców m. Radzynia i tamecznej bóżnicy, przez sta- 
rozakonnego Srula Zymelowicza P taszek  uczynione.

ZarządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
P. E-nilję Sum ińską , wdowę po Obywatelu, tudzież P. 
Teodozję Karowiecką Obywatelkę, ażeby w interesach 
własnych zgłosiły się do Zarządu Policji, lub numera 
obecnych swych zamieszkań wskazały.

JW . Olga Melichow, Małżonka Admirała, Członka 
Rady Państwa, przyjechała z Petersburga.

Jutro o godzinie lOej z rana, w Kościele XX. Kapu­
cynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Wincentego Temp orawskie go.

Jutro o godzinie 9ej rano. w Kościele XX. Reforma­
tów, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo zasp o ­
kój duszy ś. p. Elżbiety z Wróblewskich Dmochowskiej^ 
zmarłej w mieście Suwałkach w dniu 30 Kwietnia r. b.; 
na które, pozostały Syn, Przyjaciół i Znajomych, u -  
przejmie zaprasza.

Jutro o godzinie lOej rano, w Kościele Sgo K rz y ża ,  
odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. W in­
centego Pudłowskiego, b. Obywatela Ziemskiego i Sę­
dziego Pokoju Powiatu Pułtuskiego; na które, zaprasza 
się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro o godzinie lOej z rana, w Kościele na Powąz 
kaeh, odprawione będzie Nabożeństwo żałobne, za spo 
kój duszy ś. p. Antoniego Bobrowskiego, Rzeczywiste 
go Radey Stanu, Dyr: Wydz: Kom: Skarbu; na które po 
została Wdowa z Dziećmi, Krewnych i Przyjaciół, u 
przejmie zaprasza.

(1 )  U staw a dołączona do Nr 35go „W iadom ości Sonackick” .
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XieRarnia S. H. Uerzbacha, odebrała następujące no ­
wości l i t e r a c k i e :  Poezje Anto: Souiy, 1 tom, cena ra. 1 
k 50- Mohort, Rapsord Rycerski, z podania, wydanie 
3cie i  tom, rs. I kop, 50; Podróż po X ię iycu ,  odbyta 
przez Serefina Balińskiego, opisana przez Dra T. Trtp- 
p lin a ,  cena rs. l k . 5 0 ;  Jnljana-Ursyna Niemcewicza, 
Podróże historyczne po ziemiach Polskich, między ro ­
k iem  1811 a 1828 odbyte, 1 tom, cena rs. 3 k. 45;Wie- 
niec roku łaskawości P a ń s k i e j ;  Zbiór Nabożeństw w n o ­
wszych czasach szczególnemi łaskami i Odpustami przez 
Stolicę A p o s t o l s k ą ,  cena rs. I; Zlo ty  O łtarzyk, czyli 
krótkie zebranie różnego Nabożeństwa z dodaniem mo­
dlitw i pieśni. (Dosłowny przedruk z wydania XX. Mi­
sjonarzy Wileńskich), cena rs. 1 k. 50; Nomelle Gram- 
m aire franęaise p a r  Noel et Chapsal I tom, k .  50.

(A. n.) Nowym utworem swoim ni«zbyt dawno obda­
rzy ł  nas znany chlubnie tłumacz dzieł (Nikolasa), Ig: 
Badeni, ogłosił  bowiem Dumania nad praw dą o d uszy  
i  Bogu. Ważność przedmiotu, przypisanie dne ła  po­
wszechnie cenionej Autorce Zarysów  Filozofji Katoli­
ckiej, pierwszej i dotąd jedynej Polce na tej niwie pra­
cującej, wreszcie nader ozdobne wydanie, wszystko to 
na  pierwsze przejrzenie już pociąga ku tej xiążce. Do­
znany pociąg zamienia się po jej przeczytaniu w pra­
wdziwe zadowolenie dla czytającego • w czułą przychyl­
ność dla Autora. Nauczającem jest dla umysłu, a m.łem 
dla serca, tak zbawienne wysnucie zasad moralno-reli­
gijnych, z rozmaitych pisarzy sprzecznych nawet mię­
dzy sobą, jakiemi ' s ą :  Voltaire, Cycero, Gilbert, Nico­
las Pascal, Tertulian  i t. p. Autor Dumań  przyta­
czając ich zdania i myśli, zbija zwycięzko fałsz jednych, 
a gruntowncścią  drugich, stanowczo popiera prawdy 
przez siebie opiewane. Wysłuchało Niebo modłów Au­
tora gdy zawołał:

„BOŻE! chciej mnie nauczyć, ja k  w ładać  rozum em ,
Ażebym nie nadużył tego daru  Nieba,
I jak  gdyby w stecz idąc za pótm ędrkow  tłum em ,
P ra g n ą ł w ięcej dociekać, ja k  mi wiedzieć trzeba .
Daj mi w iarę  bez skazy , to hasło spokoju;
S tw arzasz  ludzi po ludziach i po wiekach w iek i,
Długo już  ludzkość stoi u ła sk  Tw oich zdroju ,
Brak nam ty lko  zasługi, bo dosyć opieki."

albowiem Dumania  w pięknym i jędrnym wierszu prze­
kazują wszystko co może wznieść człowieka do pozna­
nia i czci BOGA, do uznania nitśmierterlności duszy i 
do zasłużenia na wieczną nagrodę. Młodzi czytelnicy 
znajdą tu w ie le  stosownych nauk, jak np. następująca: 

„M yśm y w szyscy zagrzęźli w  zm ysłow ym  żyw iole,
Nam te pięć zm ysłów naszych w  każdym  św ia ta  kole, 
M aterji w rażenia znoszą z nędznej ziemi,
1 niedołężny rozum  otaczają  niemi.^
Ależ ta m aterja  w śrćd  św ia ta , w śrćd ludzi 
Duchowych w yobrażeń nigdy nie obudzi;
T u  potrzeba idei i prostej i czystej,
Idei niepodległej, ja k  sam duch w ieczystej.
Zmysłowość, jakżeż  zrćw nac z tern co nie um iera,
Co j ą  strąca  od siebie i je j się w yp iera?  ”

My zaś cośmy prieM |j większą <Z{ść drogi naszego 
ziemskiego P'elgrzymstwa, powtarzajmy z sędziwym 
A u to re m :

W szy stk o  na co dziś pa trzę  przedem ną u la ta ,
Mój św ia t niknąć pomału, zniknął p raw ie  ca ły ,
I ju ż  niknąć zaczyna ma cielesna szata ,
D zięki BOŻE tem  bliżej do T w ej wiecznej eb w a ły ."—

K. i  Zż. /ź.

Z  K alisza .—  W dniu 14 (26) Maja, jako term inie 
przez prawo z roku 1825 oznaczonym, i przez pism. 
publiczne do wiadomości-podaoyro, odbyły się w Kaliszu 
wybory Urzędników Władz Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, w Obrębie Dyrekcji Szczegółowej Kaliskiej. 
Zwyczajem pobożnych przodków naszych, którzy wszy­
stko od BOGA zaczynali, w miejscowym Kościele XX. 
Franciszkanów, szanowny X. Aotoni Ojrzanowski, Ka­
nonik Kapituły Kaliskiej, Proboszcz Opatówka, odpra­
w ił o godz: 9ej z rana solenną Wotywę, w czasie któ­
rej, utalentowane Amatorki i Artyści muzyczni wykona­
li śpiewy Religijne i odegrali Mszę utworu Haydena, a 
X. Herbich, b. Alumn Warszawskiej Akademji Ducho­
wnej, obeooie Prefekt S tk ó ł  tutejszych i Proboszcz Ty- 
kadłowski, wymownym głosem, którym tak umie prze­
nikać serca kształcącej się młodzieży, dowiódł, że d.ie- 
ło  każde od BOGA poczęte, może się spodziewać b łogo­
sławieństwa B o ż e g o ;  następnie skreślił dr. eje Franci­
szkańskiego Kościoła, który po Krakowskim .Z a w i-  
chostskim z porządku trzeci z istniejących tego óakonu 
w Polsce, założony tu by ł  w r. 1257 przez Bolesława 
Xięcia Kaliskiego, i Małżonkę Jego Błogosław ioną Jo- 
lentę. Kazimierz W ielki, opasując miasto murena, 
w miejsce drewnianego wystawił w r. 1339 murowany, 
który później staraniem Rodziny Biernackich  i W ierz-  
ch le jskkh  restaurowany, wprawdzie dotrwał naszych 
czasów, lecz chyli się do upadku, jeśli dzisiejsze pokole­
nie połączonemi siłami nie wesprze jego murów i śmia­
łych sklepień, wiarą praojców wzniesionych. Idący 
z serca g łos Kaznodziei trafił do przekonania wzruszo­
nych słuchaczów; urządzona przy drzwiach Kościelnych 
kwesta, przyniosła rs. 260, i wręczoną już została czci­
godnemu Gwardjanowl Franciszkańskiemu, czynnie 
krzątającemu się oko ło  restauracji tej starożytnej Świą­
tyni. Po Nabożeństwie, zebrani stowarzyszeni Właści­
ciele dóbr ziemskich, udali się do sal miejscowego Try­
bunału  Cy w., którego Prezes, Radca Kollegjalny Łagu- 
n a (w zastępstwie Gubernatora CywilnegoWarszawskie- 
go), zagaiwszy posiedzenie, odebrał Prz£ P '8®n.^.PraYfVn  
przysięgę od Juljana Czartkowskiego, Właściciela dóbr 
Kamienia, Rozdział i Sulisławic, przewodniczyć mające­
go wyborom, z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci 
Nikodc: Suchorskiego, Właściciela dóbr Stobna, Prezesa 
wy borów.czynnego Sędziego Pok:Okr: Kaliskiego i Radcy 
Dyrekcji Ubezpieczeń w Pcie Kaliskim. Przewodniczący 
zabrawszy głos, podziękował Współobywatelom z* po­
łożone w Nim zaufanie, zachęcał do jedności, porządku 
i zgody, do wytrwałości i pracy w ciężtim acz chlubnym 
zawodzie gospodarza-rolnika, bo usilna tylko praca, któ­
rej BÓG błogosławi, złączona z rozum ną oszczędno­
ścią, podnieść może kraj i uchronić rolnictwo od upad­
ku; zachęcał dalej do łączenia pojedynczych usiłowań 
w świeżo zawiązane Towarzystwo Rolnicze, tak świetne 
rokujące nadzieje pod RządemM.łośc.w.ePanującego nam 
MONARCHY, w końcu przebiegłszy dzieje Towarzystwa 
Kredytowego Z iem sk iego*  Królestwie Polakiem i jego 
stan kwitnący, który swej mądrej zawdzięcza organiza­
cji, wezwał obecnych, abyprowadząc: dalej| to dzieło o -  
calenia majątków ziemskich wyb erał, mu h |e r0 wn ków
zdolnych, doświadczonych i gorliwych o dobro  Instytu­
cji która spodziewa się wkrótce obszerniejszego rozwi­
nięcia, obecnemi potrzebami krajd wywoływ anego.
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Z am knął  rzecz temi panrętnemi s ło w y : »Praca około 
roli, to święty nasz obowiązek, więc nie ustawajmy na 
połowie drogi, nie dajmy uprzedzać się cudzoziemcom, 
pozbądźmy się p y łk ó w ,  które toczyć zaczynają praco­
wicie zebrane ojcowizny, a uzbroiwszy się w pokorę 
Chrześcjańską, uprawiajmy skwapliwie zagon rodzinny, 
by lepsza dla rolnika zajaśniała gwiazda.” Poczem za­
prosiwszy na Assessorów: S taną ł:  Chełmskiego  z L a ­
konia i Filipa Grodzickiego  z Słnszkowa, a na Sekreta­
rza, Włady: Hr; K w i’eckiego z Gosławic, Przewodni­
czący rozpoczął czynności wyborcze. Po obliczeniu se­
kretnych kresek, większością głosów powołani zostali 
na Radców: do Komitetu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, Boleah* Gołembowski. z Grwłowa i Biały; 
do Dyrekcji Głównej, Klemens K ryżtoporski, z Krusze­
wa; do Dyrekcji Szczegółowej Kaliskiej, Seweryn S z y ­
manowski, zNiemojowa; Erazm Zaluskowski. z Jasion- 
nej; Hr: Józef Gurowski, z Russ >cic, i Hiero: Goczałko­
wski, z J a d o w i e .  Prezesem przyszłego zebrania, w ybra­
no Filipa Grodzickiego, z Słnszkowa; a jego Z istępcą 
Ant: Skupieńskie-go, z Kaznowa. Na 700 Właścicieli 
stowarzyszonych b. Gubernji Kaliskiej, listą głosujących
objętych, jest wybieralnych tylko 34-3, obecnych zaś na
wyborach było około 90 Nazajutrz od zytane zostało 
przez Dyrekcję Szczegółową Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego Gub: Warszawskiej w Kaliszu, zdanie 
sprawy z czynności jej za ubiegłe 2 lata, z którego mię­
dzy innemi pokazuje się, że liczba dóbr stowarzyszo­
nych, jak w całym kraju, tak i w jej obrębie powiększy­
ła  się, i gdy dawniej było dóbr 971 obe:ążooych w ie­
rzy telnośo/ą Towarzystwa rs 6.237,045, obecnie taż Dy­
rekcja ma w swym obrębie stowarzyszonych dóbr 1,004, 
to jest: 45 Rządowych i 959 prywatnych z ogólnym ka­
pitałem zaciągniętej pożyczki kredytowej w summie rs. 
6 ,318  210. Zaległość w opłacie rat, t *  ększyła się nie­
co skutkiem zachwiania s ę kredytu i zn żenią cen wszel­
kich niemal produktów ziemskich, tak, i e wynosi obe­
cnie rs. 34,081 kop: 2 I 1/*, w poszukiwaniu której, 
sprzedano jedne dobra, wydzierżawiono dwoje. Naj­
mniejszy udział w zaległości b ra ł zawsze Powiat Koniń­
ski, najwięcej zalegających dóbr było w Pcie Kaliskim.
Na swych wydatkach etatowych wynoszących w c ią g a  
lat 2ch rs. 17,382 kop: o0, Dyrekcja .Szczegółowa Ka­
liska oszczędziła rs. 483 koo: 83*/2; listów zastawnych 
na własność Towa: Kredyt: Zi-msk: nabyła za summę 
rs.  94,980; zamieniła tychże lis tó* IHg0 okresu, na li­
sty ligo okresu, (celem prędszego tych ostatnich wycofa­
nia z obiegu) za rs. 120,705; wypłaciła przekazów Dy­
rekcji Głównej w ogóle rs.  29,948 kop: 34, a wyloso­
wanych listów zastawnych do wypłaty złożonych,w ciągu 
tego czasu wykupiła za rs.  37,035, oprócz na raty wnie­
sionych. Pożyczek Ulgo okr-su przyznanych było dla 
dóbr 200, na summę rs. 732,030. które wydano o tyle, 

rs- 91.800, dla dobr 41 pozostaje w Kassie Dy­
rekcji Szczegółowej, aż do zgłoszenia się osób interes- 
sowanych i usunięcia przeszkód bypotecznych. Oprócz 
zw ykłego poboru rat i ich rxefeucji, od chwili otwarcia 
w r. 18oo, l l lg o  okresu Towarzystwa do d. 1 (13) M»ja 
r. b , Dyrekcja Szczegółowa Kaliska wydała pożyczek 
w listach zastawnych za rs. 2,530,140.

Xięgarnia i skład nót muzycznych Gustawa Ge­
bethnera  i  Spółki, przy ulicy Krakowskie Przedmie­

1* )

ście Nr 415, w pałacu JW . Stanisława Hr: Potockiego, 
otrzymała następujące now ości: Mazowieckie Powieści,, 
przez K. Wł: Wójcickiego, rs. | ;  O godności d a m y  na­
sze j, przez W. O. A m llo n a tłom aczył z francuzkirgo 
X. Mateusz S o la n k i,  wydanie drug[e poprawione, kop: 
3 7 1/*: Kazania świąteczne, pnssjonalne i  p rzyg o d n e , 
przez X. Hippolita Wilanta, Kaznodzieję Katedralnego 
Krakowskiego, Wikarjusza i Mansjonarza p r i y Koście­
le N. P a n n y  M ARYI w Krakowie, rs. 2 kop: 70.

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5tej klassy 91 loterji 
klassyczuej, odbytem w obec Osób delegowanych ze 
strony Rządu i Obywateli WtV. Jana Baur  i Jagodziń ­
skiego, znaczniejsze wygrane padły jak następuje: Rs. 
5 0 , 0 0 0  na Nr 13,041, s/ 5. u Nussbauma w Warsza­
wie. Rs. 2-5,000 na Nr 3 549, 5/ s, u Szpiro  w Sokołach. 
Rs. 5 ,000, na Nr 4,057, 2/ 2, u Hothsteina w Terespolu. 
Po rs. 1,000: na Nr 4,343, 2/ 2, z Kantora Expedycji (u 
Kollektora Kokoszki w Łomży); na Nr 11,334, 2/ 2, 
zKantoru Ex ledycji fu Kollektorid Am: Korczki w W ar­
szawie); na Nr 11,620 s/ s , u Józ: Dawidtohna w W a r­
szawie, i na Nr 15 .693 ,5/ s , u Treiinanna  w Szczekoci­
nach. Rs. 500, na Nr 6,749, 5/ s , u W arbrunna  w Kole. 
Po rs.  200: na Nr 579. 5/s- u Krasuskiego  w Warsza­
wie; na Nr 508, 5/ s, u Berendta  w Warszawie; na Nr 
7,539, 5/ s , Kantor Expedycji (u Kollektora LSwenthala  
w Warszawie); na Nr 12,625 5/ s, u Rubinsteina  w O - 
polu; na Nr 13.470, s/ 5. u Krasuskiego  w Warszawie; 
na Nr 16,182, 2/ 2, u Leszczyńskiego  w W łocław ku; n a  
Nr 17,307, s/ s, w Kanto:Głównym; na Nr 19,800 ,5/ s , a  
Hermanna  w Łęczycy, i na Nr 21,144, 5/ 5. « Pollm an- 
na  w Warszawie. Po rs. 100: na Nr 2 ,700. 5/ 5. « Pre- 
leka  w Warszawie; na Nr 7 ,8 3 0 ,2/2, u M oidieńskie-  
go  w Kielcach; na Nr 8. i65. 5/ s, u Goldsteina  w P u ł ­
tusku; na Nr 10,076, 2/ z, u Opoczyńskiego  w Łęczycy; 
na Nr 10,140 2/ 2, u Klawiera w Lublinie; na Nr 10,701? 
5/ą. u Schildberga  w Warszawie; na Nr 1 3 ,3 4 5 ,5/s» a  
W icfirzyckitgo  w Kaliszu; na Nr 15,068. V i.  w Kan­
torze Głównym; na Nr 16,291, 2/ z, u Nelkena w War­
szawie, i na Nr 18,626, b/ 5, u Nelkena w Warszawie. 
Resztę wygranych objaśnia dołączająca się dla wszyst­
kich w ogóle Prenumeratorów Kurjera  tymczasowa 
tabelka.

Xięgarnia A.Nowoleckiego, wprost ko\am ny Z ygm un-  
ta  N r 457, w małej juz liczbie posiada znaną z swej p ra-  
ktycmości xiążeczkę Chów pszczó ł,  w ścisłem połącze­
niu metody rojnej z miodną; w stosownym na ten cel u -  
rządzonym ulu, p. Xdza J. Dolinowskiego; cena której 
wynosi kop. 75. Chcąc ułatwić nabycie tego dziełka, o -  
świadcza, że w Królestwie wszystkie Urzędy i Stacje P o ­
cztowe przyjmują przedpłatę po k. 99 z* exemplars. Ż y ­
czący sobie posiadać to dziełko, zamieszkały w Cesar­
stwie, raczy za pośrednictwem Expedycji Gazet w W ar­
szawie lab wprost do powyższej xięgarni k .9 0  nadesłać, 
a natychmiast do wskazanego miejsca przesłanem sobie 
mieć będzie. . .h .

Niezbyt dawno jak oddano sprawiedliwość wyrobom 
P. Purig, mającego fibrykę fortepjanów przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 1310. Obecnie znowu świeżo proszeni 
jesteśmy o oddanie mu sprawiedliwości z powodu tego 
fortepjanu, który już był słyszanym na koocercie PP. 
Sw ieczyna  i Kanille w salach Redutowych, a którego ton 
tak powszechnie się podobał.
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Wczoraj rozstał się z tym światem Józef S ieczk o w ­
sk i,  w wiek u lat 40.

(A- o.) W dniu 21 z. m.,  zszedł z tego świata, w  do­
brach swoich Smoleńsku, Powiecie Rawskim, w 6 8  r o ­
k u  życia, ś. p. Józef Sm oleński, b. Oficer b. Wojsk Pol­
skich. Pochowanie zw łok  nastąpiło w dniu 2 5  z. m. 
na smętarzu parsfjalnym w Szczawinie.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma h o ­
nor podaó do Publicznej wiadomości,  że biletów wejścia 
p o  kop: 3 0  na zabawę kwiatowo-muzykalną, urządzić 
się mającą w Ogrodzie Saskim, w dniu 5  (17) Czerwca 
r. b. na dochód Sierot, oraz biletów do loterji fantowej 
po kop: 50 , nabyć można w magazynie PP. Schlenkera, 
Z e lła , K w ia tkow skiego , Arnholda, Konopackiego, S zu -  
s tr a ,  w Instytucie Wód Miueralnych w Ogrodzie Saskim  
i w Cukierni P. S tra sb u rg e ra  w tymże ogrodzie.

Wczoraj odbył się w  Kościele Metropolitalnym Sgo  
J a n a ,  obrzęd zaślubin W. Henryka B łeszyń sk iego , Sy­
n a  ś. p. Ludwika b. Prezesa Sądu Kryminalnego Gu- 
bernji Warszawskiej i W. Karoliny z W olhubnerów  
M ałżonków  B łeszyń sk ich , z Panną Malwiną Rozalją 
S ta n iszew sk ą , Córką ś. p. Seweryna Obywatela Ziem­
sk iego  i W. Marji z Baczyńskich Małżonków S tan i­
szew skich . Nowożeńcom b ło g o s ła w ił  X. S tan isław , ze 
Zgromadzenia XX. Kapucynów, w assystencji m iejsco­
w ego Duchowieństwa.

W tych dniach widzieliśmy rysunek pomnika Xiędza 
K ordeckiego, oddzielnie odbity na tle kolorowym czyli 
tak zwaną tintą w drzeworytni Pana J. Munchejtnera,x\a 
Krak:-Przedm: w domu W. K ellera. Jest to pierwsza te­
g o  rodzaju próba druku typograficznego, wykonanego  
w  Warszawie, i niejako już wstęp do znakomitszych  
dzieł, wykonywających się podług tego systemu w pra­
cowni P. Munchejmera. Odbicia dopełu ił  P. K ow alew ­
sk i,  w łaściciel znanej już chlubnie drukarni przy ulicy 
Królewskiej.

Dzieło pod tytu łem : R ośliny pastew n e, ich u praw a  
i  p ielęgnow anie, napisał Albin Kohn, w yszło  nakładem  
Zakładu Rolniczo-Przemysłowo Leśnego O strow skiego  
et Comp:, i jest do nabycia tamże, jako też w znaczniej­
szych xięgarniach tutejszych.

Dla uprzyjemnienia Członkom Resursy Kupieckiej o-  
becnych chwil liczniejszego zebrania, urządził Komitet 
oświetlenie ogrodu Resursy od 12 do 19 b. m. włącznie  
i  zapewnił sobie na ten czas muzykę, znanej orkiestry 
z Doliny Szwajcarskiej od godziny 972.wieczór do 12ej 
codziennie przez ten przeciąg czasu. Wiadome są C z ło n ­
kom Resursy przepisy, podług których wolno im wpro­
wadzać zjeżdżających się z kraju Obywateli.

W tych dniach przybył do Warszawy h ae\L esselro th , 
tłomaez jęz y k ó w : polskiego, niemieckiego, angielskie­
g o ,  w łoskiego, franeuzkiego, hiszpańskiego, m ołda­
w skiego, tureckiego, arabskiego i greckiego.

Z powodu nadzyczaj nizkiego stanu wody na górnej 
W iśle, j « d a  parowa passażerska między Warszawą, 
N o w o - A l e x a n d r j ą  a Zawichostem, wstrzymaną została 
aż do przyboru większej wody.

O n e g d a j  wyszedł i  druku Nr 2 3  Ruchu M uzycznego, 
a który między inoemi zawiera także i korrespondencję  
z Lublina, obejmującą zarazem odpowiedź na zam ie­
szczone w n in ie j s i™  piśmie artykuły, dotyczące Pana 
T ra p szy ,  jako ucznia P. Chełchowskiego.

Podług listów z O dessy  z dnia 4go  b. m.,  targ na 
zboże w  tym porcie b y ł  bardzo ożywiony i to ożywienie  
nie ustawało.

Amatorowie wybornej herbaty, w najrozmaitszych ga-  
tunkach, zielonej, czarnej i żółtej,  m ogą znaleźć takową  
w nowo otwartym baodlu Pana Józefa S toczk iew icza , 
w  domu W. Kronenberga; gdyż właśnie znaczny tran­
sport herbaty nadszedł w tych dniach tamże.

Wspomuieliśmy już o kompaoji muzycznej P. Eichel- 
berga  z Berlina, a która sprowadzoną została przez P. 
L aśkiew icza , utrzymującego swój zakład gastronomi-  
czno-bawarowy w domu W. Lesser a przy ulicy Miodo­
wej, z obszernym i dobrze urządzonym ogrodem. Owoż  
muzyka ta składa się z 19tu osób, i codziennie w tymże 
ogrodzie u P. L aśkiew icza, wykonywa najrozmaitsze 
dzieła muzyczne pierwszych Kompozytorów. Między in- 
nemi odegraniem poloneza K u rpiń sk iego  z rzadką jak 
na cudzoziemców dokładnością, zadowoliła najwyma-  
gańszych muzyków, i nie jeden już za to w yw oła ła  o-  
klask. \ \e ? .L a śk ie w ic zu itn *  samej muzyce poprzestał;  
w urozmaiceniu ogrodu dla swych gości, urządził on  
Ism rozliczne rozrywki, jak np: oprócz billardu i krę­
gielni,  doskonałą strzelnicę. Są  to fuzje czeskie, z któ­
rych strzela się za pomocą śruby. Po nakręceniu tej śru ­
by, wypuszcza ona urządzoną umyśluie w tym celu 
strzałkę, zastępującą wszelkie kule, a strzałka ta w ypa­
da z taką akuratnością, że dobrze tylko należy wymierzyć  
a niezawodnie się nie chybi. Co do części gastronom i­
cznej i zapasów piwniczych, o tem się nie m ów i, bo sta­
ranność P. L aśkiew icza  znana już jest oddawna zw ie ­
dzającym zakład jego.

Jak drzewa ow ocow e, tak i inne, kwitną w tym roku  
tak obficie jak rzadko. Kasztany przed kilku dniami, a  
dziś akacje, 1 teralnie są jakby obielone. Te ostatnie wy­
dają balsamiczny upajający zapach.

Na placach Ratuszowym i Krasińskich, czynione są  
przygotowania do jarmarku na w ełnę . Budują szopy,  
pomosty etc.

W Saskim Ogrodzie,budują estrady, namioty, etc. do  
wielkiej zabawy dorocznej, na korzyść ubogich pod o -  
pieką Tow: Warsz: Dóbr:.

Towarzystwo Artystów dramatycznych pod dyrekcją F.  
Slobińskiego, 3ci już miesiąc bawi w mieśc:e Pułtusku.  
Pow odzenie  towarzystwa dobre, Publiczność zadowolo­
na z przedstawień, uform owała abonament. Towarzy­
stwo składa się z osób: F. Stobiński, Dyrektor z 3ma  
synami, PP. Św ieccy. Domnchowscy, Rudniccy, K ow al­
ska, Kaciuciewicz, D rzew iecki.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, Panna M orska Artystka 
Opery Lwowskiej, przedstawiła rolę G izeldy  w Operze 
Jerozolim a. Publiczność p r z y j m o w a ł a  ją z zadowolę- 
niem i sześcio-krotnem z aszczyc i ła  przywołaniem. Przy­
wołani także: PP: D obrski 8-kroć, S zczep k o w sk i i 
Koehler po 4-kroć, oraz Pan S tysiń sk i. Po Tańcach, 
P anny: F re jta g  4 -k r o ć ,  K rólikow ska  i S tie r  po

jj f
Kurs wczorajszy: za p ó ł im p erja ły  dają rs. 5  kop: 

42; za o b lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 9 0  
kop: 88, dają rs. 99  kop: 55. wartość kupo&u k op:7779?  
za l is ty  zastaw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu żądają 
rs. 14 kop: tO, dają rs. 14 kop: 78 , wartość kuponu  
kop: 28 .
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Dziś, ju tro  i pojutrze, w ogródku zwanym Zacisze, (u 
Zygmunta) przy ulicy Długiej pod Nr 590, w doma W. 
Zandbank, orkiestra pod dyrekcją Pana Jacobi, grać 
będzie.

Dziś w Og r o d z i e  przy ulicy Długiej Nr 5866 w d o m u  
W . C i/p r y s iń s k ie g O ,  g r a ć  będzie wielka orkiestra.

A n g l j a .  Londyn, 5 go  Czerwca. —  Królowa powró­
ciła wczoraj i  Osborahouse do Londynu.—  Marszałek 
P elissier, który znajdował się przez ostatnie dwa dni na 
wyścigach w Ascott, wracając ztamtąd wczoraj, zaproszo­
ny został do koszar Coldstream-Guards w Windsorze, 
i by ł  nadzwyczaj zadowolony z przyjęcia, jakiego do- 
z n a ł  ze strony Olioerów Angielskich, oraz obecnych 
Dam.—  O próbach założenia telegrafu transatlantyckie­
go, nadeszły z zatoki Biskajskiej nader sprzeczne wiado­
mości. K d ł u g  Morning Post, drut telegraficzny znowu 
się zerwał, a podług Timesa, próby zupełnie się powio­
dły. (N. Pr: Z ‘g)-

F rakcj a . P a ry i, 5go Czerwca. —  Policja Turyńska 
doniosła Paryzkiej o wyjeździe w zamiarach zbrodni­
czych, 6ciu Włochów. Podobno 4ch z nich zostało are­
sztowanych w Paryżu.—  Dziś stawiono przed tutejszym 
sądem poprawczym 13 osób, należących po*iększej czę- 
$cj do klassy rzemieślniczej a obwinionych o udział 
w tajnych stowarzyszeniach. U jednego z nich znalezio­
no  w szy tko ,  co potrzebnem jest do wyrabiania pioru- 
nującego srebra.—  Z Płombieres donoszą, żetam  nade­
szły już polecenia o wynajęcie mieszkań dla orszaku Ce­
sarza, na czas od 26 Czerwca do 30 Lipea. Cesarz jest 
spodziewany w drugiej połowie Czerwca w Płombieres. 
—  Monitor og łosił  dziś sprawozdanie Ministra sprawie­
dliwości o czynnościach sądów cywilnych i handlo­
wych w 1856 r. Liczba  i rodzaj procesów w tych dwóch 
gałęziach sądownictwa, były takie same prawie jak w r. 
1855, ale Minister czyni uwagę, że kiedy w ogóle po­
śpiech w przeprowadzaniu procesów kryminalnych jest 
widoczny; procedura cywilna nader wolno postępuje, 
najczęściej skutkiem złej woli i niedbslstwa prywatnych 
osób. Ilość spraw w trybunałach handlowych w r. 1856 
w porównaniu z rokiem poprzedzającym, zwiększyła 
aię o 2 % ,  upadłości ogłoszono 3 ,717. a towarzystw 
handlowych zawiązało się 4 ,159 .— D. 3go b. m., odby­
ła  się w Havre naturaliz8fja yachtu G rille , zbudowane­
go w tym porcie dla Króla Pruskiego. (Si: An:).

Z Fontainebleau donoszą, ze czas Przy dworze ucho­
dzi dość wesoło, chociaż etykieta, mianowicie co do toa­
let, ściśle jest zachowywana. Przy śniadaniu konieczną 
je s t  demi toilette, przy obiedzie grnnde-toilette. a C e­
sarz  nie lubi aby goście jego przed północą opuszczali po­
koje. Przed i po obiedzie odbywają s ę przechadzki po 
parku Fontainebleau; Cesarzowa jeździ konno, a Cesarz 
szczególniej bawi s;ę rozmową z CcłonkarniCiałaDypIo- 
matyoznego.— Wkrótce ma być rozpoczętem przebudo­
wanie pałacu Tuderyjskiego.—  Upi.ły w Paryżu są nie­

znośne. Dziś termometr stu stopnie: okazywał ciepła 34 
dopni, to jest średnią temperaturę Senegambji.— Coraz 
lewtiiej s łychać, że Marszałek R a n d n  obejmie ko- 
neudanturę w Tuluzie, gdyż Marszałek Bosquet jest tak 
łaby, że nigdy jej objąć nie będzie m ógł.  — Mówią że 

tules Lecomte kup ił  dziennik Figaro. (N. P- Z.).

H i s zp an i a . M adryt, 4go Czerwca.—  Królowa odje­
żdża dziś z Walencji do Aranjuez.—  Dziś miało tu miej­
sce małe zaburzenie. Nie nosiło  ono bynajmniej cechy 
politycznej, i wkrótce je przytłumiono.

I n dj r  W s cho d ni e .—  Bombay, 8g.o Moja.—  Od cza­
su ogłoszenia znanej proklamacji o konfiskowaniu wła­
sności Talukdarów i Zeroindarów, nie wydano żadnej 
innej nowej w Królestwie Oude. Nie najlepszy odb 
wpływ wywiera na Naczelników, którzy już okazywali 
się skłonnym i do u ległości.—• W I idjach środkowych, 
Jenerałowie Sir  Hugh Roce i Whitelock, znowu rozr  
poczęli działania, i spodziewają się tam świetnych pow o­
dzeń.—  Gubernator Jeneralny naznaczył 50 ,000  rupji 
nagrody za ujęcie Mulvia Ahmeed Utah Szacha (Wezyra 
z Oude), a 25 ,000 rupji za schwytanie K ur-Singha.—  
Podług dziennika E nglishm an, akta processu wytoczo­
nego przeciw Królowi Delhi, przesłaoe zostały Dyre- 
ktorjatowi Wschodnio-Indyjskiemu, dla wydania osta­
tecznej decyzji.— Delhi Gazette donosi, że 19go Kwie­
tnia, korpus czterotysięczny pod dowództwem Jenerał-  
Msjora Cotton, wyruszyć miał z Peszawer przeciw gó ­
ralom, którzy poprzedniego roku udzielali schronienie 
krajowcom. Oprócz 500 Europejczyków, korpus wyłą­
cznie składa się z Hindusów i Sikków. (St: Am:).

F r c s y . Berlin, 7go Czerwca. —  Xiąię Albert Mał­
żonek Królowej Angielskiej, wyjechał wczoraj wieczór 
z Poczdamu do Dusseldorf, dla odwiedzenia Xiążęcej 
rodzinv Hohenzollern. Z D u s s e l d o r f u  Xią?ę w rósił  już do 
Londynu.—  J. K. W. Xiążę Następca Wiirtembergski, 
odp łyną ł  5go b. m. z Szczecina do Petersburga. (Neue 
Pr: Ztg).

F rankfurt n. M., 6go Czerwca, (telegramy). —  Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu Związkowego, zatwier­
dzoną została budowa mostu na Renie pod Kehl.—  Prusy 
zaproponowały wznowienie układów, w celu zniesienia 
banków gry.—  Przegląd wojsk związkowych odbędzie 
się we Wrześniu. (N. Pr: Ztg).

Brunsw ik, 3go Czerwca.—  Podług ogłoszonego tu 
programu, w dniach pomiędzy 20.ym Sierpnia i 4tym 
Września, odbywać się tu ma zgromadzenie Niemieckich 
Agronomów i Leśników. (Sl: Auz:).

T e r c j a . Konstantynopol, 29go M aja.—- Do Kandji 
wyprawiono trzy okręty z wojskami.^ Emir Koschir, 
został wypędzony przez Maronitów i przybył do Bej­
r u t —  Mehemed-Pesie, Gubernator Wojenny w Pera, 
został mianowany K o m e n d a n t e m  Wojennym Bosnjt i 
Herzegowiny.— Podług doniesień z Teheranu, datowa­
nych 30go Kwietnia, arm ja Mur ad  d/Zrzy została roz­
bitą i rozproszoną przez plemiona pod Merw. Odkryto 
t ak ż e  spisek przeciw Szachowi.—  Z Cattaro donoszą, że 
A d n rra ł  Francuzki i Konsul Jeneralny, udali się z portu 
Budna do Cetioji, zkąd wrócili 3go Czerwca. (St: Anz:).

W ł o c h y . Neapol 29 Maja. — W s t r z ą ś n i e u i a  z iemi  
nie  u s t a j ą  w p r o w i n c j i  Basi l icata.  W s p a r c i a  d l i  n ieszczę­
ś l i w y c h  m i e s z k a ń c ó w  z w o l n a  n a d c h o d z ą ,  a c hoc i aż  po­
z b a wi e n i  s ą  m i e s z k a ń ,  d o m a g a j ą  się j e d n a k ,  aby n a jp ie rw  
o d b u d o w y w a n o  z w al o n e  Ś w i ą t y n i e  P a ń s k i e . —  p o s e ł  
R o s s v j s k i  w Rzymi e .  P- Kisielew, b a wi  o be c n i e  w N e a ­
p o l u . —  W v b u c h  W e z n w j u s z a  j » s t z u p e ł o y .  S ie dm k ra ­
t e r ó w  o t w o r z y ł o  się w At r i o  de  O  v d l o ,  to j es t  w miej­
s c u ,  gdzie z w y k l e  p o d r ó ż n i  z s i ada ją  z o s ł ó w ,  dla wdzie­
rania s ' ę  p i eszo  na w i e r z c h o ł e k  wulkanu. (In: Bel:).



R o z m a i t o ś c i . —  Spady wód Lyambyi czyli Zambesi, 
w Środkowej Alryce w dziedzinie Króla Sekeletu, przy­
ćmią niebawem sławę katarakty oa Niagarze w Amery­
ce. Już z odległości pięciu do sześciu mil ang: widać pięć 
olbrzymich słupów, jakby z pozoru, u dołu jasne, w g ó ­
rze ciemne jak chmura. Okolica cała jest płaska, a ro­
ślinność przepyszna, pięknością zachwyca podróżnego. 
Rzekę zdobią wyspy porosłe w drzewa i kwieciem obla­
ne. Po-nad pierzaste palmy wznosi się małpom chlebo­
dawczy baobab, o gałęziach, co u nas za pień stać mogą. 
Obok niego rośnie srebrzysty mohonono co pod zw ro ­
tnikiem uchodzi za ceder libański i przedziwnie odbija 
od posępnego i cienistego mocuri, który stoi jak oblany 
w owoce szkarłatne. Ktoby chciał inne opisywać drze­
wa, znalazłby wiele podobnych naszym, do dębu, w ią­
zu, kasztana, ale nikt w świecie nie jest w stan ie  wyo­
brazić sobie wszystkie wdzięki, wszystkie śliczności tej 
okolicy, jeśli jej nie widział. Tą okolicą zbliża się ku 
spadom Lyambyi i nazwana jest ka taraktą  W iktorji.—  
Jest zwyczaj u plemion Batoka, żyjących w Środkowej 
Afryce, wybijać górne zęby dzieciom gdy lat dorastają; 
dolne zęby nie mając wtedy oporu z góry, nie ścierają 
się, wyrastają większe i zakrzywiają się nieco; a CO n a­
daje twarzy wyraz szkaradny, chłopcy wyglądają jak 
dziady, a dziewczęta jak baby. Ale Batocy tego nie pa­
trzą, jest to instytucja święta, przechowana po ojcach, i 
nic ich od tego odwrócić nie jest w stanie. Sam Sebe- 
tuane, wielki Król Makololów, nie m ógł tego zwyczaju 
u Batoków wykorzenić, Inboć karę śmierci obw ołał na 
tego co zęby wybija. Cóż kiedy nigdy się nie znalazł de- 
nuncjat!  Na zapytanie zkądby tea brzydki zwyczaj na­
stał, tyle lylko krajowcy odpowiadają, że chcielibyśmy 
być podobni do wołu, a nie do zebry co ma zęby u góry 
i dołu. 1 o prawda że nikt tam zebry nie lubi, a kocha­
ją  się wszyscy w bydlęciu. Ale Makololowie nieprzyja- 
źni Batokom, inaczej powód opowiadają; raz żona Bato­
ka ukąsiła męża, a mąż unikając na przyszłość podo­
bnych serdeczności powybijał jej zęby; dowcip tak się 
wszystkim podobał, że całe plemię ten obyczaj uchwali­
ło .  Oprócz tego zwyczaju, mają Batokowie jeszcze szka­
radny nałóg upijać się dymem konopnym (canabis sa- 
tiva) na sposób jak ludy orjentalne upajają hasziszem . 
Palą konopie zamiast tytoniu, co im tak głowę zawraca 
że wpadają w szaleństwo, i wojownik Sebituane  n ieraz 
tym sposobem zagrzewał wojsko swoje do walki. Na 
próżno wysilali się odwieść mieszkańców od tego pa l i­
wa, ale nałogu tego sami Portogalowie wykorzenić 
nie mogą, luboć srogiemi karami okładają niewol­
ników, jeżeli się haszisem upiją. —  Cywilizacja jest to 
a rmja podbijająca, która postępując naprzód ściele pod 
D(jgi swoich ranionych i zabitych. —  nMój Papo! po­
wiedz mi co to znaczy dzieła  p o śm iertne?« »Dzieło po­
śmiertne, odpowiedział Papa, jest to xiążka którą autor 
napisał po śmierci.K

Cały upłymony tydzień mieliśmy najpiękniejszą po­
godę. m e j e  nak były chłodne. Oziminy stoją p rze­
pysznie, jarzyny dobrze, rzepaki nawet i rzepy znacznie 
się poprawiły. Oda w Toruniu ze stóp 1 cali 5 po­
dniosła się do stóp 2 cali 5. Na naszej giełdzie pod 
wpływem niepomyślnych wiadomości zagranicznych, o- 
chota do kupna ustała a ceny w niektórych wypadkach

'■cofnęły się o 10 do 15 guld: i więcej. Trzymający zbo- 
ze, o He możność opierali się zniżerru, lecz ze strony 
kupujących zupełna bvła obojętość i apatja. Żvto r ó ­
wnież spadło o 9  4o 12 guld: na łaszcie. Płacono za 
W :  F a e u i c j  wagi hol: od 128 do 137 fun:, gul: p rus- 
od 430 do 515, czyl.i za korzec W a m :  od rs. 4 kop- 85

S / n a  86 ;. Zyta W88 ih °I: 130 Prus: od
za u  do 249, czyli za korzec Warsz: od rs. 2 kop: 701/  
do rs. 2 kop: 81. Jęczmienia wagi hol: od 10-3 do 116 
fun:, gul: prus: od 226 do 285, czyli za korzec Warsz: 
° j  o / V ? j k ° P : ^  r s ' ^  k ° P : * ! * / * •  Grochu guld: prus: 
od 340 do 370, czyli za korzec Warsz: od rs. 3 kop: 831/ ,  
d o r s .  4 kop: 17x/2. W drzewie żadnych prawie nie by­
ło  obro tów .— Gdańsk, 5go Czerwca 1858 r. —  Alex* 
Makowski et Comp

PRZYJECHALI do WARSZAWY. .
Błędowski Józ: Oby: z Krze waty  n r  585; Grochowski Jul- Oby- 

z Rydzewa nr 625; Karski Winc: Ob: z Opatowa nr 613; Moracze- 
wski T y tus  Ob: z Konina nr  625; Raczyński Teod: Ob: z Kamienia 
n r  584; W ąsow icz  Tom: Oby: z T łu ch ó w k a  or  585.

W yjech a li:  Biernacki Czesław Ob: do Bartocbowa; K rzem ińsk i  
hazi:  Doktór do Łomży; Malinowski Jan Ob: do Kielc.—  Gosławski 
Alex: Oby: do Czyszkowa; X źę Lubomirski Alex: Radca Dworu

do Cbucfsk1̂ 35 P ° t0cki A “t: ^ r ' do Praszki  Tymowski Sew: Oby:

P n y je ch a lik o le ją  że la zn ą  : Adam Wilb:  Kup: z Bremen nr 414; 
Jezierski Kar: Ob: z Poznania nr  1066; Ostrowska Maria Ob- z P a ­
ryża  nr  405; Rostworowski Juljusz Ob: z Paryża  nr  377- Riedel 
W ilb:  Kom: Hand: z Opola n r  634. *

W yjechali k o le ją ittla zn ą :  Abramowicz Józ: Ob: do Karlsbad; 
Krauicbfeld Alex: Radca Stauu, Profesor Uniwersytetu Petersburg- 
skiego, do Paryża .

DOKIIESIEIVIA.
W ieś Paprotnia  w  Gminie i Pow: R a d o m s k i m ,  nad Pilicą 

niedaleko odm. W yśm idrzyc i Mogielnicy, o 28 wiorst  od Gró ca 
j e s t  na lat 3 lub 6 do wydzierżawienia.  F o lw a rk  ma w ysiewu 
mniej więcej około 90 korcy  oziminy, ja rzy n y  w  takiej samej pro­
porcji ,  kartofli wysadzonych byw a mniej więcej korcy  50, pań­
szczyzna stosunkowo dostateczna, łąk i  nad samą Pilicą, Dom mie­
szkalny  dla Dzierżawcy przyzwoity. Ułożenie s i ę o t ę d z i e r -  
żaw ę z Włas 'cieielką, zamieszkałą w  Grzmiący, bez pośrednictwa
osób 3ck najwyraźniej się zastrzega W  tychże dobrach jes t  do
sprzedania OWIEC sztuk 400,  będących nad potrzebę gospodar­
s tw a ,  zdatnych do chowania. i

Do sprzedania w  każdym czasie, W i e ś  mająca rozlegtos'ci 
w łńk  66 (około 990 dzies:), odległa od t rak tu  bitego Brzesko- 
Litewskiego o w iors t  2, od W a rsz a w y  w iorst  41, od m Powiat:  
Mińska w iorst  6, od m. Kałuszyna w. 6. W e  wsi tej je s t  Kos'ciit 
P ara lja lny ,  Dom mieszkalny murowany o piętrze, z pięknym O- 
grodem spacerowym i owocowym. Bliższa wiadomość u W . Thie- 
me, Obrońcy przy  Senacie, przy  ulicy Podwal N r  497a.

Nagrody Rs. 3 —  W czoraj  zgubiono Portmonę, w której 
znajdowało się: Dukat w  złocie z Matką Bozką, dwa R u b l e  pa­
pierkowe i drobnemi za R u b la ,  oraz Los do piątej Klassy N r  
17 ,127,  na k tó ry  padła stawka. Ł ask aw y  znalazca r aczy  z w ró ­
cić do domu pod Nrem 1066 przy  ul icy  Królewskiej , do Pani 
Jacobi.

Znalezione w  Kościele Śgo Krzyża Broszka i Kluczy­
ki, mogą być za udowodnieniem własności i zwróceniem ko­
sz tów ogłoszenia, odebrane w  Sklepie Jubilera M akarewicza p rzy  
ulicy Krakowskie-Przedmieścic N r  408/9.

O O B I I A  GAC w  Okr: Łęczyckim, sprzedane zostaną p rzez  
publiczną licytację  działową, dnia 5 (17)  Czerwca 1858 r. o 
godzinie 5ej po południu w W y d z :  f T ryb :  Cyw: w  W arszawie .  
Rozległość włók 16 hi. 20 pr: Q  200 miary nowop: czyli  dzio- 
siatiu 256  sazeni l , 3 8 6 2/,o- l i c y ta c ja  zacznie się od summy Rs. 
12 ,273 kop. 272/ 3. \  a i ium Rs. 1,500.  Objaśnieuia i warunki 
przejrzeć można w  KaBcellarji W ydzia łu  I, miejscowego T ry b u ­
nału Cywilnego i_u Andrzeja Brzezińskiego Patrona w  W a rsz a ­
wie p rzy  ulicy Sto Jerskiej pod N r  1,775. 1
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P R O P I K A O J A  w  dobrach S taraw ieś o 35 w io rs t od 
W a rsz a w y , składająca się z dwóch O berży p rzy  szosse L ubel- 
ak'em z 2ch w  mieście Kołbieli i z 6 u w si, je s t do w ydzierza- 
w .ru ia  od 1 e o  Lipca r .  b . ;  albo o d  tego czasu je s t  potrzebny 
oa w vszyuk zamożny oberżysta  do M. K ołbieli.

j t l I § T K ł ł J A  m u ro w an a  z pokojami gościooemi i 
u t e o s y l j a m i  stosowuem i, przy  szosse K rakow skim , o 4 
mile od W a r s z a w y  b ęd ąca , je s t do w ydzierżaw ienia

  zaraz  lub od Śgo Jana roku  b. P rzy tem  je s t w łóka
GRUNTU- B liższą wiadomość powziąść można p rzy  ulicy Brzo­
z o w e j  w domu pod N r 20 0 , na 2m piętrze u w łaśc ic ie la . ^

H  PUŁASKI I  SPÓŁKA

i

W  W A R S Z A W I E  H O T E L  L IT E WSK I ,  ;
Ulica N ow o-Senatorska. _ _ i

W  nowo otw orzonym  Kantorze Inform acyjnym  Zleceń K o m -| 
m issów, za zezw oleoiem  Kommissji Rzą: Spraw  W ew n: i Ducb: 
N r przyjm ując w szelkie żądania do zakresu  hrm y
należące, ma do przedstaw ieaia n a  K u p n o , S p rz e d a ż , Z a m ia ­
n y , K olon izacji, W y d z ie r ż a w ie n ia ,  rćznej w .e lk o sc ,, pod ró- 
łnem i w z g l ę d a m i  dogodne a oie drogie. Z iem sk ie , f o l
w a r k i ,  K olon je  Z a k ła d y  p r z e m y s ło w e , D r ze w o  b u d u lco w e  

2 i opałowe, w K rojeatw ie, Cesarstw ie i miastach Guber , DOMY 
w  oi. W arszaw ie , a prócz tego, poszukiwane są  na kupao, Ma- 

| j ą t k i  Ziemskie rozległości dzies: od 270 do 3 ,000  czyli w łok 
od 18  do 2 0 0  m. p ., w k lórej-bądź G ubernji; jako  też D zierża­
w y  dóbr z rocznym  czynszem od rs. 450 do rs . 6 ,000 , i w y ­
żej DOMY w  m. W arszaw ie , PLACE d o  kupna w  cenie od rs.
3 000 do rs . 50 ,000 i w yżej. OFICJALIŚCI Agronomiczni, 
w yższej i niższej kw alifikacji z kaucjam i i bez takow ych, na 
Rządców dóbr, K assjerów , Rachm istrzów , W ójtów  Gmin, E ko­
nomów i P isa rz y , szukają  pomieszczenia od Sgo Jana r . b .;—  
także s ą  poszukiw ani O ficjaliści b e zze n n i, w  ro ln ic tw ie  i j e ­
go A dm inistracji, praktycznie obeznani na Kommissarzy do z a ­
możnych G ospodarstw . U W A G A : ty lk o  O ficjaliści z nale­
ży tą  k w alifikacją  i repu tac ją  w  ogóle, przez K antor mojej 
firm y rekom endowani być m o g ą )— K A PITAŁY na pewne hi­
poteki dóbr G ubernji W arszaw skie j i inne od rs. 3 ,000  do 
rs . 7 7 ,0 0 0 , są  poszukiwane i korzystn ie ulokow ane bądą . 
P L E N I P O T E N C J E  do działania w interessach praw nych, Ad­
m inistracyjnych i Handlowych, jak o  m ający w  tych przedmio- 
tacb należytą p rak tykę  i dośw iadczenie, przyjm uje i tego ro ­
dzaju czynności za umową roczną lub od interessu, term ino­
wo i euergicznie z a łi tw ia .—  W  tern celu K antor, odbierając 
w szelkie tego rodzaju  zlecenia, w ykazy , a co do dóbr, anszla- 

- _ •__ ,..wi„Q nrzeZ W łaścicieli. Pełnomocników nndnfan-

■ -T u  j  ,  U J  t / t a,  U t / I U I  u  u

zów siana, ilość robocizny,  dochodów stałych, nieużytków, 
opis budowli w ogóle w jakim są stanie, tak dworskie, fabry- 
czue i Wiejskie, ogrody owocowe, odległość miast handlowych, 
rzek spławnych, stanu dróg, obszerności i gatunku lasów, ilość 
opłacanych podatków, stanu hipotecznego pod względem tytułu 
własności ścieśnień, ciężarów, ceny za włókę jeżeli  z inwenta­
rzem jakim, tak  ży wem jako i martwem lub bez takowego i spo 
sobu wypłaty ;  zapewnia zarazem, ze przez skoncentrowanie 
interesów do pewnego i jawnego punktu, działaniu opar tem ca 
znajomości rzeczy, i dobrej wierze, położonym zaufaniu, r e ­
zu l ta t  zadawalnia jący, tak dla sprzedających, kupujących, lo ­
kujących kapitały, wypożyczających i t. p.,  osiąguięty być mu­
si, a każdy ia teresmoże mieć pewniejszy skutek i w yzszą  w ar  
tość, jeżel i  w  pewne ręce przedstawiające prawo do zaufania po­
wierzony zostanie. O nowo urządzonym Biurze zakładu mojej 
firmy i rozszerzeniu w nim działania dotyczącego wszelkich t le -  

i erUjKonimissów, Iuformacji,Korrespondencji, Prosb, Tłumaczeń 
i E.vpedycji, w krótkim czasie ogłoszenie nastąpi-

U O B I 1 A  n t i O C I I Y  I Ł O t l l A A K I  Lit: A .
W  Okr: i Pow: W a r s z a w s k i m  po lew ej  s t ron ie  W is ły , p rz y  t r a ­
kcie  b i tym  do N o w og ieo rg ie w ska  nad W i s ł ą  położone o 10 w io rst, 
od W arszaw y odległe ,  sp rzedane  zo s ta n ą  przez  publiczną l i c y t a c j ę  
w  drodze  d z ia łó w ,  między  w sp ó łw łaśc ic ie lam i  w  dniu 3 ( 1 5 )  C z e r ­
w ca 185 8  r . o godzinie  4 po po łudniu ,  j a k o  te rm in ie  do o s ta tecz n e ­
go przysądzę0'*  oznaczonym .— Sprzedaż odbywać się  będzie przed

• W . G lewióskim  Assesorem T rybun: delegowanym w  Izbie audjen- 
cjonalnej W ydz: III. T rybun: C yw il: w  W arszaw ie. L icytacja za ­
cznie się  od summy Rs. 2 8 2 ,6 8 5  kop. 80 , jako  tax y  przez biegłych 
p r z y s i ę g ł y c h  .wynalezionej. Vadium Rs. 2 5 ,000 . Mappy i re je s tra  
pom iarow e, podług których dobra te  z a w ie ra ją  obszaru dziesiatm  
3 ,8 3 0  saż: 2 ,2 1 0 , czyli morgów m iary  nowopols: 7 ,475  p rę t kw : 
128. Szczegółow y opis dóbr i w arunk i p rzedaży , p rze jrzan e  być 
mogą w  K ancellarji K arola Tbieme O brońcy p rzy  Senacie, przedaź 
tę  popierającego, pod N r 497tt zam ieszkałego, lub  w  K ancellarji 
P isa rza  T ry b : W ydz: III. _

2  K a u c j a  w  g o t o w l i n i e  » i O o o ,  —  P o  zw i­
nięciu własnego gospodarstw a, przyby ły  z p row incji P o lak  czło­
w iek fachow y z adm inistracją k ra jow ą i praw am i obeznany jak o  
też rachunkow ością w  polskim języku  szuka dla siebie odpow ie­
dniej posady jak o  Rządca znacznego domu H otelu, K assjer Z a­
kładu fabrycznego, K on tro lle r Rachm istrz w  W arsz aw ie , lub  na 
prow incji w  znacznym gospodarstw ie, a na zabezpieczenie poło­
żonego zaufania, z łoży pow yższą K aucją. W iadomość w  K antorze 
Inform acyjnym ; K. P ułaski i  spółka, w  W arszaw ie Hotel L itew ­
sk i N r 32.

P rz y  porządnej fam ilii je s tp o d  N r4 2 ,  w  Rynku Starego-M ia- 
sta , od 1 Lipca r .  b ., do w yuajęcia  d la jednego lub dwóch Ka­
w ale ró w , P O K Ó J  z osobnym wchodem i z P r zed p o k o je m . 
W iadom ość w  Sklepie W ędlin.

W O O W A ,  obeznana praktycznie  z gospodarstw em  domo- 
wem  i w iejskim  dobrego w ychow ania, posiadająca chlubne rek o ­
m endacje, szuka dla siebie pomieszczenia do zarządu  lub to w a­
rzy stw a  w  jakim  znacznym Domu w  W arsz aw ie  lub na wsi;
0 adres uprasza do K antoru K. Pułaski i  spółka , H otel L itew sk i, 
u lica N ow o-Senalorska w W arszaw ie . 1

Kloby sobie ży czy ł nabydź W i e ś  w  ziemi urodzajnej, 510 
dzies: ( 3 4  w łók ) r o z l e g ł e j , posiadającej lasu od 8  do 10  w łókróżnego 
gatunku drzew a w  znacznej części budulcow ego, z pięknem i łą k a ­
mi. pastw iskam i, etc. etc. o w io rst 20 od Częstochow y, uad g ra n i­
cą Szlązką , pod miastem Kłobuckiem, w raz  z inw entarzem  w p ra ­
w dzie niedostatecznym  lecz pięknym ,—  obciążoną pozyczką T o w : 
Kr: Ziem: w  ilości z ł: 35, —  po cenie 600 Rs. za w łókę, niech się 
zgłosi do w łaściciela w si H uty, przez Częstochow ę pod miastem 
Kłobuckiem.

Znaczna i lo ść  L O D U ,  po um iarkow anej  cen ie  czę­
śc io w o  się  sprzedf je  przy ulicy O gro d o w ej  pod Nr 8 4 9 ,  
w B row arze  A. L entzk iego .

T  Z arządzający  W arszaw skim  Kantorem Transpor-1
1 t ó n  , N a j w y ż e j  zatwierdzonego Rossyjskiego T ow arzy stw a  j 

{ M orskiego, Rzecznego, Lądow ego Assek urow ania i T ransporto-  ̂
;  w ania Ładunków , m ają zaszczy t zawiadomić nimejszem Szan: > 
I  Publiczność, iż na zasadzie U staw y N a j w y ż e j  zatw ierdzonej, J 
> przy jm ują wszelkie Transporta i Ł » « l « i » U i ,  jak o  to: t  
« T o w ary , Machiny w szelkiego ro d z a ju , M eble, P ow ozy  i t . p. ,  
Id o  odesłania i ubezpieczenia, do w szystkich miejsc C esarstw a i j  
I  K rólestw a, po cenach stałych, nader um iarkow anych. S ta ra - 1  i jąc  się ciągle zaskarbić sobie zadowolenie Szan: Publiczności, t  
\  przez punktualną i tan ią  odstaw ę poruczooych nam T ranspor- 4 
I  lów , mamy nadzieję, źe św ia tła  Publiczność i nadal nas swemi * 
f zleceniami zaszczycić raczy. — Mmrcelli FeisenM"** j
• e t C ° .  N B. Ubezpieczenia w Królestwie uskuleczuiamy w  tu-  |
{ tejszej D yrekcji Ubezpieczeń. K antor nasz mieści się p rzy  u li-  * 
{ cy N alew ki, w  domu Pana Feinkinda, N r 2 257 ab- 3 $
  ...........

Zagubionym został lVr 8228 1/5 , z piątej K lassy L o te rji 
K lassyczuej, o czem niaiejszem  się zaw iadauia, ze znalazca ża ­
dnego użytku  z takow ego osiągnąć nie może, gdyz stosow ne o- 
strzeżenia poczyniono.

W A Ł A C H  gniady, Meklemburgskiej rasy ,  ba r­
dzo duży, w 4tym roku, zdrów, silnej budowy, zd a ­
tny do pojedynczej karetk i ,  do powozu i do ciężaru; 

— ~ —  W AŁACH mierzyli 5 lat , KISZKA rossyjska,  mai® 
używana odnowiona; KARYKEL na dwóch kołach nowego fasonu; 
N A J D Y C Z A N K A prawie n o w a n a  Jednego konia i  na parę kom ; 
FA ET O N  mało używany na lezących resorach; CHOMOM A an­
gielskie i n isk ie ,  z powodu prędkiego w yjazdu , są do sprzedania 
p - z y  ulicy Mylnej, pod Nrem 248 0 , niedaieko Koni: Spraw W ew a :  
i Duch:
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N a mocy W y ro k u  T ryb : w  m. P łocku zapadłego, odbę­
dzie s:ę w  drodze działów , ua audyencji T ry b : Płockiego, 
przed delegowanym Sędzią T ry b : R adcą Honorowym 
W itm au, sprzedaz NIERUCHOMOŚCI w  m* Płocku pod 

N r  305 i 6 p rzy  ulicy M issjonarskiej położonych. N ieruchom ości 
te  przez  biegłych na rs. 812 k. 83 oszacow ane zo sta ły . Gdy je d n a k ­
i e  d. 21 K w iet: (3 Maja) r. b. jako  w  term inie do ostatecznego p rzy­
sądzenia n ik t z licy tan tów  do kupna niezgłosił się , przeto  decyzją 
delegowanego Sędziego z pow yższej daty , now y term in na dzień 2 
0 4 )  Czerw ca r . b. godzinę 4 z południa, w  m iejscu zw ykłych  po­
siedzeń T ryb : przeznaczony zosta ł, w  którym  licy tac ja  od summy 
przez biegłych w y k ry te j o 1 /3 część niżej rozpoczynać się będzie. 
T axa i w arunk i p rzejrzane być mogą w  K ancellarji P isarza T ry b :, 
lub u Ferdynanda T y szk i P a tro n a , w P łocku zam ieszkałego, sprze­
daż tę  popierającego. *
W >SŁ» - J 1 > 'S - J  ę m f

SHŁAD BIELIZNY S T O Ł O W E J
R O B E R T A  R O T 1 1 E R

w  W r o c ł a w i u ,
p rz y  u licy  O ław skiej N r  83 w  pobliżu H otelu pod Z ło tą  gęsią 

i Białym orłem . (I
/.P o leca  do w y p raw  następujące konfekcje w b ie lizn ie  D am sk ie j:/ 
y  1) KOSZULE Damskie dzienne g ładkie, (rćstone) h a f to w a n e j 
'ż francuzk im  i angielskim haftem.
|1 2 )  KOSZULE Damskie nocne gładkie z w ązkiem i zakładam i
/ j a k  rów uież i haftow ane. 
v  3 ) PO W ŁO CZK I na pościel płóeienne.
0  4 )  PO SZEW K I haftowane.
Y 5) PRZEŚCIERADŁA pod ko łdry  gładkie i haftowane.
II 6 ) CHUSTKI B atystow e francuzkie, gładkie i haftowane
Y 7) PRZEŚCIERADŁA 3 , 3 '/ 2 i 4 łokcie szerokie bez szw u.Y  
| )  W szelk ie  pow yżej wym ienione przedm iotu są ja k  najaku-m  
r  ra tn irj podług najśw ieższych f r a n c u z k i c h  i angielskich m o d e li/ 
flw ykonane, —  R obert Rother. 1 j

Podaje do powszechnej wiadom ości, iz na żądanie opieki nie­
letnich dzieci po A lexandrze i W ik to rji m ałżonkach Czerm iń­
skich pozostałych, w skutek  uchw ały  Rady fam ilijnej, i dozw ole­
nia P rezesa  T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernji P łock iej, z d. 10/22  
M aja r .  b ., N r 3 242 , na gruncie w si G łow ina, w  O kręgu Lipno- 
w skim  nad rzek ą  W is łą  o mil 3 od m iasta P łocka, a m ilę 1 od 
m iasta Dobrzynia położonej, sprzedaw ane będą przedem ną w  dniu 
9 /2 1  C zerw ca roku  teraźniejszego, w  dniach następnych, zaw sze 
od godziny 8 z rana  zaczynając, przez publiczną licy tac ją  za go­
tow e pieniądze za raz  płacić się m ające : Konie fornalskie. W o ­
ły  robocze, K row y , różne bydło ja ło w e , Owce rodne, Skopy, Ba­
ran y , Skopiakij Ja rlice , T rzoda chlew na, Zboża, Kartofle, P o ­
w o zy , W o z y  fornalsk ie szybow ane półtoraczne, w szelk ie  n a rz ę ­
d z ia  ro ln icze  i porządki gospodarskie, U przęgi, Maszyna M łockar­
n ia, S ieczkarnia, Meble, różne sp rzęty  domowe i kuchenne, G ar­
deroba męzka i kobieca, Bielizna stołow a i osobista, oraz inne 
ruchom ości; do spadku po pow yższych m ałżookach Czermińskich 
dzierżaw cach dóbr GłowiBy należące. —  Lipno dnia 19/31  Ma­
ja  1858 roku — Jg n a cy  IFalęcki.

R e j e s t r u  G o s p o d a r c z e  bordzo praktyczne i nader ła ­
tw e  do prow adzenia, oraz w szelk ie X ięgi Kassowe i B uchaltery- 
czne, ja k  rów nież P ap iery  zagraniczne, k ra jow e i w szelk ie Mate- 
r ja ły  piśmienne i rysunkow e, są  po nader przystępnych i zniżo­
nych cenach, w  Składzie Józefa K a m i ń u l i i e g o ,  daw niej A. 
j f a c z y c i ń i h i e g o ,  p rzy  u licy  W ierzbow ej N r 473e. 1

1 Magazynie Mebli p rzy  ulicy Leszno N r 661 (D zia łyń -B  
I s le) , złożone zostały  do sprzedania za połow ę ceny k o sz -S  
Etu, dwa ŁÓŻKA mahoniowe, wspaniałego k sz ta łtu  ( r o g  
.c o c o ), i dokładnej robo ty . —  Tam że wiadom ość o S e r - K

*  ̂  “110 “ ' "-e i . 1 2

N a żądanie op.eki nieletoicj K obylińskich, jako  też na mocy u- 
pow azniem a W ładzy w łaściw ej, podpisany R ejent sprzedaw ać bę­
dzie przez publiczną licytację na gruncie dóbr Z aborow a w O kr: 
Bialskim  położonych, począWSIy 0d dnia 9 (2 1 ) C zerw ca r .  b. 
godziny 10 z ra n a  odbyw ać się m ającą , b ib lio tekę, m eble, sp rz ę ­
ty  dom ow e, g ard e ro b ę , bielizn ę , p o śc ie l, m iedź , pow ozy, za ­

p rzęg i, konie, k ro w y  dojne i ja ło w n ik , jako  też różne drobiażgi
w  spadku po niegdy Stefanie Kobylińskim pozostałe S i e r k o -
w s k i ,  Rejent Okręgu Bialskiego. *
XXMXXXXXXXXXXXXXXXXXXVXmMXXXXXKXMX

W arszaw ski A rty lle ry jsk i A rsenał K onstrukcyjny, niniej-8"

8szem zaw iadam ia, iż na mocy rozporządzenia W ładzy  W yższej,*  
Z arząd  A rty lle rji le j  A rm ji, mocen je s t przyjm ow ać aa siebie . 

jjg|w r. h ., urządzanie F A J E R l V f l n i i O l V  z p ryw atnych! 
jjjobstalunków , za ceny n as tęp u jące : a) Rs. 7 kop: 877»;" b ) j  
X R s. 15 kop: 75; c) Rs. 31 kop: 50; d) Rs. 47 k. 25; e) R s.J 
j«63; f) Rs. 78 kop: 75 i t .  d. Każdy przeto m ający  chęć o rz ą -!  
g d zen ia  u siebie F a je rw erk u , tak  w  mieście ja k  i za m iastem ,j 
g zg ło s ić  się winien do pozostającego p rzy  W arszaw skim  Artyl-H 
g le ry jsk im  A rsenale K onstrukcyjnym , Sztabs-K apitana L w o w a ,jj  
(^zamieszkałego p rzy  u licy  N alew k i, w  domu Fejnkinda pod N r j  
2*2257 a  4, od którego pow ezm ą inform ację, jak iego ro zm ia ru l 
g i  za ja k ą  cenę może być urządzony F a je rw e rk , a zarazem  o k a -j 
jjjzane będą  rysunk i puszczać się m ających sztuk. O bsta lunkij 
g p rzy jm o w an e  będą od godziny 9 tej z rana, do l2 te j w  połu-1 
S d n ie .—  Dowódzca W arszaw skiego A rty lle ry jsk iego  A rsenału! 
jąK onstrukeyjnego, Jeuera ł-M ajor, G arbunoff 1.
XXXXXXKXXXXXXS9XXXXKXMXKXXXXXXXKXXX

Z a w szystk ie  potrzeby domu, gotów ką p ła c ę , na Rachunek 
mój w ięc kom ukolw iek na k red y t w ydaw ane a rty k u ły , pozo- 
s tan ą  niezapłacone. —  E dw ard  ttering-

Dwa W E I E S B H  A N IT A  w  domu W go M a l h o m m e  pod-) 
4 1 3 a a , p rzy  rogu Saskiego P lacu  i u licy  K rólew skiej, doić 

jflnajęcia od d. Igo  Lipca r .  b ., a m ianow icie: 1) na lem  piętrzeń 
^składające się z Przedpokoju, Salonu z Balkonem, Pokoi 5eiu,S 
fiKuchai angielskiej. Spiżarni i Pokoiku za Kuchnią, 2 P iw nic,?

BllGóry w spólnej i Gorki osobnej; 2 ) na 2giem piętrze podobneżS 
mieszkanie. W iadomość u S tróża Jakóba. 1 f

N a skutek  uchw ały  Rady fam ilijnej, sprzedaw ane będą przez 
publiczną licy tac ję  w  d- * /,. C zerw ca r . b ., i doi następnych odbyć 
się  m ającą w  Dobrach Dłuźniew e w  Pcie Płockim , 8 w io rst od m ia­
s ta  P łońska położonych, Inw entarze i Ruchomości, jak o  to :  Konie 
pow ozow e, fornalskie i Stadnina, W o ły  robocze, K row y i Ja ło w i­
zna, Owce m aciory z jagniętam i, Skopy i ja łow izna  T rzoda chle­
w na, Pow ozy, B ryczki, W o z y , w szelkie N arzędzia ro ln icze, z a ­
p rzęg i, G arderoba m ęzka, Bielizna, Meble pokojow e, Naczynia 
i sta tk i kuchenne i fo lw arczne i t. d.

J F O Ł l A A R ł f c  w terytorjum  miasta S k iern iew i-K  
See, razem z B ro w a rem  p iw n y m , z w sze lk iem i Stat-K  
skam i brow arnem i;  z sś  w m ieście  z K am ienicą , D w o r  
Pfcami, je s t  do wydzierżawien ia  lub odstąpienia o d Ś g o j  

JjANA r. b. T am że potrzebny je s t  M A JST E R  P iw o-  
gjwarski.  W ia d o m o ść  w W arszaw ie  w  dom u Nr 9 5 4 ,  z s |  
^ Ż e la z n ą  Bram ą, u W ła śc ic ie la .  8

Dziś rano eiepła stopni 13. W czoraj w  południe ciepła stopa! 23 .
Dziś rano w ysokość w ody na W illa ,  stóp 2 cali 4. (U byw a).
T EA T R  W IEL K I. Ju tro , F a u st.
W  dniu 13 b. m. to je s t  w  N iedzielę, w  O g r o d z i e  Spa. 

cerow ym  przy  ulicy Ogrodowej pod N r 849 przy  B row arze P . 
Lentzkiego spalony będzie W ielk i B rylantow y F . 1  J E  R -  
W  E  R  R ,  o raz  w ielka Illum inacja i MUZYKA W ojskow a 
z 42ch osób złożona. Tam że dostać można wszelkich po traw  i 
no w alji, P iw a Baw arskiego w prost z Lodowni. Niżej podpisany 
sta rać  się będzie zadow olnić Szanow ną Publiczność. —  Z u lick i  
e t Comp.

Mam zaszczy t zawiadomić Szan: Publiczność, iż w  dniu ju trz e j­
szym danym będzie W i e e z ć y  t a ń c u j ą c y  na Saskiej-K ępie, 
zw anej T am ą, na pierw szem  p ię trze , i to będzie trz y  ra z y  na ty ­
dzień, to jest: W to rek , C zw artek  i Sobota. W ieczorem  cała Tam a 
u illum icow aną będzie, a Gospodarz zaopatrzy ł się w e w szelkie 
now alijk i i napoje. —  ®- ®-

W  D rukarni K urjera   ̂*r az:.—.  W ełno  drukow ać dnia 30 Maja (11  C zerw ca) 1858 r .—  S tarszy  C enzor, F . Sobiessceański.


